
«Jr Kraków, Wtorek 14 Lutego 1911. Fok XXX.

rtual*
44 koraa

30 k.
70 k  
TO .

„ I f o t D a  y i c M z )  s i w a  r a z y  d z i e n r . 1 ^
Homer i t r t i i ;  wyohodai cciiiennie prócr posiedli alków cci peświątecsayoli —  N ^u n  

p o p o ł u d n i o w y  oodsóennie opiócs aiodiłak i
P K S N D m ^ A  W Y N O S I :

w Krakowie.........................
w Aub- j-Węg._« _i

c jodnornnową prsaiytką posil U
s ównr arową „ Ł 38

W PanStwi# Ki.mieokien . . . .  36
w innjc1- p a to .w a cb ..............48

i*ren>uaratt I "UlefEeiu* (inseraty) uprana łle nadali i wpront do ^d»wnUtrł.-,1 „Mow*| 
łief*ri«y“ w Krakowi*. Nr. rach. pocat. Kasy jircręd. 867 484.

Mra* ńadakeyl I Adhinlrtracyi: Krakiw, ul oa lagielloi»ka L. IU TeUston Kodaka; i Admi
nistracji Nr 41, dla rozmów zamiejscowych 979. — JUąkaplsów tadaylanyoh Eaiakaya niw iwr. ea.
W ( Lwowlt ipri  nnmartw pa s haiariy w Bura* daieaailJów, A. Olszaaikii j*  aiie*

Kiluskiog* 9 w biurz* Piękna, K“ jl»  Ładwika *.
Cum numeru. 4  hal., % przesyłką portową 6  hal.

a reanl*
19 keiea

W .
w  .18 .
94

t
• M .

« a 
» .
• .

19

I  kor

9 
3
3
4

N U H E B  P O R A N N Y

I  p n n u i - L o r a t ę  p p a y j m u j ą i
u m il |senwa Aonundtraaya „liowaj Balotiay* i wiiyitkie iriędy poewtowe; mlejseew,. 
Adaur'straeya „Mowhj Be formy*. — CHuwaa «'afik* w Ryska. — Ajrenoyi J peaui 
I A. b u «a o M o  ul. Sławkowska 9. — Kaadel St. K i lińskiego, Sok en lice, Handel Fialka 

i Tarka, nl. Saewsk*. Biuro dzienników M. Hupczy ul. V'iś'.na
fam>ejfeawą pren loratf I spłoszenia (imseraty przyjmują: we kwowle Biur o*iennik6p
A. Buc' ta1, , nl. Karola Lsdwikn Ł. 21. — Ś. Sokołowa »a. Pata Rauimana 9 - W krzt
■yżlu Krug. ~  W Jareoławlu A. Ar.star. - -  W Ttrnmie M. Roskaoa. — W WHniu: Hermann 
GoldcAua iprzedai poj idynjzyol smatrów), I Wollceil* 6. — K  Dukes Naohf.. Haasenatdił 
A Fogler (takie w Homoargu, Frankfurcie n. M.. BerliiJe, Lipska, Bazylei i Wrosła wir).
R. Mc (takie w -Berlinie. Hamburga, 'lonauhian i Norymoerdzek — H. Schalok V ll.eita). - 

W Paryżu Soaidtd Murnalle de IobLioiU A- orette. uireeteur, Rae zoagemont 14 
•g.tfroł ir (ini -et, przyjmie Admlniitracya „Nowej Reformy* u  opłatą oa niie.bes wi 
sza dro.aam piżmem (patit) za pierwszy zar 90 k., za kaiuy n m -~n; rar pa .5  h, -  lado 

stan* pa 60 li wiet.aa aa każdy rat.
tłaay wni_i„  pa x _»  ad wier.za. Ukiad tal.laryozaj, eyfrawy 4kocaplikvwu? ' ar-rsz]

rat 40 kul.
kołątzniai da „Nowej Martwmy* (presęid-ty ayrkmar**, eg. m u  itp.) pr*vj. ._j* -gi* za oecą 
S kar. ad 100 *fs. dli: sarniejzoawyaa, a '. kar od 100 agi. dla miejsoowyoh prenumeratorów

Syiuocya pulitgcrnn.
(1 elear „ N. Reformy“ .)

Bauapeezt centrom życ.a polityt sne~o — Uchwa
lenie Łnrlżetu wojskowego uchodź, za pewne. —  
Ousirnkcra w  Sejmie węgiersl m. —  Zatarg min, 

Lukacsa z partyą Kossutha.

'  Budapeszt, Id  lutego, f
Zycie parlunjutarne Austryi i Węgier kon

centruje się obecnie znowu w Budapeszcie, gdzie 
bawią wspólni ministrowie, austryacki prezydent 
ministrów baron Bienerth i minister skarbu 
Meye'\

Wczoraj podjęła obrady komisya wojskowa 
deiegacyi austryackiej. Delegaci radzili w cią
gu dnia ncd kwestyą t w e n t u a l n y c h s k r e -  
ś l e ń  w b u d ż e c i e  w o j s k o w y m .  Pomimo że 
krążyły pogłoski, iż z a r z ą d  w o j s k o w y  
z g a a z a  s i ę  na  p e w n e  s k r e ś l e n i a  w 
b u d ż e c i e ,  uchwalenie budżetu w całości bez 
zacnych skreśleń uchodzi za pewne.

Wśród delegatów austryackich przykre wia- 
żeuie wywołała wiadomość o k o n c e s y a c h  
w o j s k o w y c h ,  udzielonych Węgrom w nowej 
procedurze wojskowej. W tym też kierunku po
jawi się “ zapewne w deiegacyi austryackiej m- 
terpeiacya ao ministra wojny. .

T e r m i n u  u k o ń c z e n i a  o b i a d  delega- 
cyjnych dziś nawet w przybliżenia n ie  można 
o z n a c z y ć ,  głównie ze względu na niewyja
śnioną s y t u a c y e  w S e j m i e  w ę g i e r s k i m  
Charakterystycznem jest, że referent wojskowy 
deiegacyi węgierskiej, Hegedus, wyjechał nagle 
z Budapesztu i zapowiedział, - że me wńdomo, 
kiedy wróci. Widocznie rząd nie jest pewny, 
czy opozycya nie zechce prowadzić obstrukcyi 
przeciw przedłożeniom wojsKowym tairże w de- 
legucyi. S e j m  w ę g i e r s k i  o b r a d u j e  bo
giem p od  z n a k i e m  o b s t r u k c y i ,  mimo, że 
opozycya do tegc, się nie przyznaje. Węgierski 
premier hr. EThuen z a c h o w u j e  s i ę  b i e r 
nie.  Posłowie partyi rządowej nalegają jednak 
na niego, aby użył ostrzejszego tonu i przed- 
się ziął z m i a n ę  r e g u l a m i n u .

Spói między Lukacsem a partyą Kossutha i 
lustha, wywołany osiarniemi rewelacyami, trwa 
dalej, Partya rządowa czyni starania w ceiu 
rehabiliiacyi Lukacsa. Zdaje się, że w tym celu 
wybrana zostanie komisya mężów zaufania, zło
cona z zastępców rządu i opozycyi, któraby na 
podstawie tajnych aktów gabinetu całą spiawę 
wyjaśniła. Członkowie partyi Kossutha żądają 
jeanak, aby ao obrad tego komitetu zawozwa 
ao austryackich ministrów i szerów sekcyj, któ
rzy w ostatnich rokowaniach ugodowych brali 
naziai.

D e le g a cy e .
(Telegramy „Nowej kefo.-my*.)

Budapeszt. Komisya wojskowa deiegacyi Ra 
dy państwa obradowała wczoraj w obecności 
wspólnych ministrów, komendanta marynarki 
i prezydenta ministrów br. Bienertha Toczyła 
się dystusya generalna m d kredytem na ma
rynarkę. .

✓ . '
M o w a  B ren e?tb a .

Bar B i e n e r t h  zabrawszy głos, oświadczył, 
ae r*ąd aastryacki był świadom ciężkiego poło
żenie i wielkiego zadania, przed którem stanę 
ta delegacya w bieżącym roku wobec wysokich 
żądań wojskowości. Rząd, świadomy swojej od
powiedzialności, starał się zbadać żądania na 
armię i marynarkę z całą ściołcscią, a że ta u- 
czynił, dowoaem fakt, że pierwotna żądania 
w wysokości 475 miiionów koron zre3tryngowa- 
no do obecnie żądanego kredytu 200 milionów 
kor. R ząd przyszedł do przekonania, że d a 1- 
ize o g r  : l i c z e n i e  ż ą d a ń  j e s t  ni emoż -  

l i w e m  Z wywodów ministra wojny wynika, 
że między rządami pizy»zła do skutku umowa, 
według której z a p o t r z e b o w a n i e  na cele 
wojskowe na u a j b l . ż s z y c h  5 l a t  z o s t a -  
ł o  ś c i ś l e  o k r e ś l o n e m .  Z  drugiej strony, 
przez ustalenie konkretnych warunków dla za
rządu wojskowego, usunięto n;ebezpieczeństwo 
pokrywania, j o z a  lub ponad zadane kredyty, 
dalszych zapotrzebowań. Piezydent ministrów 
przypomniał, że z a w s z e  m i e l i ś m y  do cz y 
n i e n i a  z i s t o t n e m i  p r z e k r o c z e n i a m i  
p r e l i m i n o w a n y c h  sum.  Nie należy zapo
m inać o fakcie, nt.dry minister wojny poilat do 
wiadomości, że obecnie p r z y s z ł a  do  skutku 
umowa,  że zwiększone kredyly, ułożone przez 
rząay na następnych 5 lat, pod wsie! ‘m wa
runkiem wystarczyć muszą i to zarówno na 
potrzeby armii, jak i marynarki.

Prezydent ministrów me chce prejadykować 
ucLwe* aeiegacyt w następnych latach, jednak
że koiitcznem jest przedstawić sobie, w jaki 
sposób oddziałają uchwały delegac/i na budżet 
reprezentowanych w radzie państwa krajów, —  
Mówca może zapewnić, że rządowi austryackie- 
mu z a p e w n i o n o  o d p o w i e d n i  w p ł y w  
na u k i a d  w s p ó l n e g o  b ud ż e t u .  Może z 
wywodów miristr? wojny nie tak jasno wyni
kło, jakie stanowisko zajmuje rząd austryacki 
w spiawie wspólnych wydatków; premier pra 
gnie więc podkreślić co do wszystkich tych za 
■ządi,oń Które w następstwie prowadzić muszą 

zwjęKszenia żądań natury finansowej, że za
nim co do tych zarządzeń podjętym będzie sta
nowczy krok, musi aastąpić p o r o z u m i e n i e  
m i ę d z y  o b u  r z ą d a mi .  Ta umowa, ułożona 
m.ędzy rządami a przyjęta przez monarchę do 
wiadomości, daje, /daniem ministra, pewność, 
że na nastęine fata można liczyć się z kor 
kretnym programem finansowym. Mówca ze 
stanowiska rządu austryackiego nie miałby nic 
przecw temu, gdyby delegaci tym umowom 
finansowym programom dla wojska ' maiyuarki

udzielili swojej L p e c y a l n e j  s a n k c y i n p  
w formie r e z o l u c y i ,  któraby miarodajne 
czynniki formalnie zobowiązywała do zachowa
nia umowy. Ustawa flotowa nie byłaby u nas 
praktyczną. Są • •- -

Następnie premier oświadczył, ze bęazie rze
czą obu przedstawicieli zarządu wojskowego dać 
konieczne wyjaśnienia, aby delegacja' mogła 
przyjść do przekonania, że rzeczywiście to, cze
go się żąda, jest koniecznem. Dotychczasowa 
dyskusya przedewszystkiem wysuwała pytanie: 
dokąa zmierzamy? Z wywodów reprezentanta 
zarzadu wojskowego „asno wynika plan, przy
najmniej na najbliższe lata Drugiem pytaniem, 
jakie się w dyskusyi wyłoniło, jest, czy może
my uchwalić te kredyty ze względu na finan
sową oytuacyę reprezentowanych w Radzie pan 
stwa krajów. Aastryacki minister skarbu wy
raźnie wykazał, -że c ile chodzi w pierwszej 
linii o zapotrzebowanie na rok 1911, to zapo
trzebowanie to będzie pokryte w sposób, pod 
względem budżetowym i finansowo politycznym 
zupełnie bez zarzutu Co do zapotrzebowani? 
na przyszłość, wykazał mówca na podstawie 
konkretnych szczegółowych dat, że podniesienie 
zapotrzebowania na pięciolecie 1911— 1916 w 
porównaniu z okresem 1906—1910 z pewnością 
nie może . być oznaczonem jako nadzwyczajny 
skok. Premier zapewnił, że rząd z całym naci
skiem dążyć bęazie do tego, aby p o g o d z i ć  
w y d a t k i  w o j s k o w e  z w y d a t k a m i  na 
c e l e  k u l t u r a l n y c h  i g o s p o d a r c z y c h  
p o t r z e b  i żądań- ludności. R z ą d  austryacki 
na poastawie uchwał deiegacyi b ę d z i e  s i ę  
m u c i a ł  o d n i e ś ć  do  p a r l a m e n t u  i tam 
będzie miał sposobność szczegółowo tę sprawę 
omówić. Wkońcu premier prosił o przyjęcio kre
dytów.

bauze obrady.
Del. D o n e r n i g g  postawił formalny wniusek, 

abj dysknsyę nad kredytem na marynarkę pro
wadzono dalej, zaś głosowanie nad budżetem 
marynarki odroczono, aż snbkomitet dostaw prze
mysłowych zda sprawozaame. Wniosek przy
jęto.

Doi. K o z t o w s k i  oswiaaczył, że mow? pre
zydenta ministrów zaniepokoiła w dwóch kie
runkach: po pierwsze, ponieważ nie' daje rę
kojmi, ze nie będą odstawione konieczne wy
datki gospodarcze, po drugie, że nie wyklucza 
przekroczeni budżetu wojskowego w r 1911. 
bc mówi tylko o nie przearaczaniu budżetu od 
roku 1912.

Del E l l e n b o g e n  oświadczy! się przeciw 
wydątkum na marynarkę, nodkreślaiąc, źe Au 
stro Węgry powinny się porozumieć z Włocha
mi w sprawie ograniczenia zDrojeń, tembai dziej, 
że iakie poiozumiciiie ma zawrzeć Anglia z Niem
cami. ■ - - -------------  -     - —

Na tem obrady przerwano Następne posie
dzenie dzisiaj o g. 10 rano z dalszym ciągiem 
wczoiajszego pOiząaka dziennego, a ewentualnie 
o r d i n a r i n m  wojskowe.

b o d o w a  d r e a d u c u g b t ó w  w  R Je c o *
tudap63Zt Zaiząd marynarki zobowiązał s<ę 

jak wiadomo wobec Węgier, powierzyć budovrę 
jednego dreadnoughta warsztatom węgierskim. 
Delegat austryacki pos. S t e i n e r  oglądał war
sztaty w Rjece, i oświadczył, że są one w takim 
stanie, iż jest wprost n i e m o ż l i w o ś c i ą ,  aby 
lam można było budować wielkie okręty wo
jenne.

P r z o d w  k r e d y t o m  w o js k o w y m .
Budapeszt Wczoraj odbyło się tu zgroma

dzenie socjalistyczne przy udziale kilku tysięcy 
osób, celem zaprotestowania przeciw wielkim 
kredytom wojskowym —

Program  prac deiegacyi.
Buhaoeszt. Następne p l e n a r n e  p o s i e d z e 

n i e  d e le g a c ji  Rady państwa odbędzie się d. 
22 b. m. o godz. 3 po południu. Na porządku 
dziennym sprawozdanie o budżecie ministerstwa 
spraw zagranicznych.

Snbkomitet komisyi wojskowej dia dostaw 
dla armii i marynarki odbędzie posiedzenie w 
dniach 15, 16 i 17 b. m. Duia 15 obradować 
będzie snbkomitet nad dostawami rolniczymi. 
Na to posiedzenie zaproszeni będą minister rol
nictwa hr. Wi d f f i a n n  i szef sekcji EuŁL Duia 
16 o goaz. 3 po południa obradować Dędzie sub 
komitet nad dostawami drobnego przemy-łu. 
Na to posiedzenie zapioszony będzio radca, mi- 
nisteryaln.y dr Haas z miuisterstwa robót publi
cznych. Dnia 17 b. m. o godz. 4 po połuduia 
obiadować będzie subkomitet nad dostawami 
przemy 4owemi; zaproszeni będą minister handlu 
W e i s s k i r c h n e r  i szef sekcyi dr Broscha.

mężów zauiania. Mijister sna.bu Lukacs, któiy 
pierwotnie żsdał, aby stronnictwo jako taicie 
wymieniło mężów zaufania, zgodził się potem 
na propozycyę Desyego. Mężami zaufania maja 
być pos. Jan Barosz i Al. Gal, zaś party? pra 
cy zamianuje prawdopodobnie .hr Stefana Ti- 
szę i członka Izby magnatów bar Zygmunta 
Uechtritza. -  -

Wfesya i Chiny.
( Telegr. ,.N. Reformy11.)

Petersburg „N o". Wremia11 donosi: Z pow o
du naprężonych stosunków między Chiuami a 
Rosyą s y t u a c y a  s t a ł a  s i ę  p o w a ż n ą .  — 
R u c h  n a r o d o w y  w z r a s t a .  C h i n y  przy
p i s u j ą  R o s j  z a w l e c z e n i e  d ż u m y  Sy- 
luacya stała się podoDną do sytuacvi z r. 1900, 
tj. z czasów powstania bokserów. Rosya w z m a 
c n i a  w i ę c  sv e w o j s k a  aby być przygoto
waną na wszelkie ewentualności.

Wystawa wszechsłiwiaśsRa k n .
(Telegramy \N. Reformy".)

Praga U  lutego, 
„Nar. i aonosi: Dyrektor BŻi/nostenska

Banka" P r e i s s  miał w Petersburgu wykład 
w sprawie wszec •słowiańskiej wystawy w Pra
dze w r. 19U. P o l a c y  g a l i c y j s c y  — o- 
świadczył Prciss —• p r a w d o p o d o b n i e  ni e 
Wbzmą u d z i a ł u  w t e j  w y s t a w i e ,  ponie
waż — jak twieraz. — byłoby to niemiłe dla 
rządu austtyackiego. Natomiast Polacy z Króle
stwa Polskiego ';otowr są wziąć udział w tej 
wystawie. Ks. L u b  om i r s k i postawił jednak 
warunek, a mianowicie, aby rząd rosyjski zgo
dził się na uku mtytuowanie osobnego komitetu 
wystawowego Królestwa Polskitgo. S t o ł y p i n  
oświadczył Preissowi, ze r z ą d  n i e  b ę d z i e  
c z y n i ł  t r u d n o ś c i  P o l a k  om. jeżeli Polacy 
uie połączą z wystawą celów politycznymi.

Udział Rosyi w wystawie uważa Preiss za 
pewny. Prezydent Dumy G n c z k u w zapewnił, 
że k o s z t a  u d z i a ł u  R o s y i  w w y s t a w i e  
wszechsłot iańskiej u c h w a i i  D u m a  w naj
bliższym czasie - ' 1 S

wzrasta co trzy lata o 100 kor., zas po 30 la
tach służby dochodzi do 2200 kor. Oprócz tego 
oficyauci otrzymują wszystkie dodatki aktywal- 
ne j kwocie 400 kor1 rocznic, które dochodzą 
do 80u kor. w Wiedniu; inne miasta są podzie 
lone na 4 klasy.

M o n o p o l  za p a łk o . *vy.
Wiedeń. Rząd wezwał fabrykantów zapałek, 

aby wnieśli oferty z podaniem Kwoty, jakiejby 
zażądali za ubiyk i w razie zaprowadzenia mo
nopolu zapałkowegc 1

D o p n ij 5 f  a  g a l i c y  J^kłcta s z y n k  a r k /  ; 
w  W le iln lu .

Wiedef.. -Uelem przyjęcia, umieszczenia i za 
opatrzenia w wikt szynkarzy galicyjskich, u- 
tworzył się tu specjalny komitei.

Pracsi o na?nd na uniwersytet.
‘ Telefonem.)

• Lwów, 14 lutego. 
Ruip/awa p-zec-w aKademikom ruskim, oskar

żonym o uapad na cniwercjtet, rozpoczyna ssę 
dziś o godz. 9 rano. W senacie oprócz przewo
dniczącego radcy O b e r t y h s k i '  go  zasiadać 
będą i adcy: K t i a t t o w s k i ,  Zi k r z e w s k i ,  
L e w i c k i ,  a jako zastępca radca S c h t n e t t .  
Oskarżać 6ęd/.ie prokurator F r a n k e ,  oskarżo
nych bronić będzie 18 adwokatów. R o z p r a 
wę  r o z p i s a n o  na  2 m i e s i ą c e .  Przypu
szczają jednak, że potrwa ona t y l k o  6 t y 
g o d n i .  Służbę bezpieczeństwa przed gmacnem 
sądowym i w gmachu pełnić będzie polieya. —  
Dziś rozprawa toczyć się będzie przed i popo
łudniu. We środę, jako w święte ruskie, roz
prawy nie będzie. Natomiast od czwartku roz
prawa trwać bęazie tylko od godz. 9 rano do 
9 po południu. Główna wejście do gmachu są 
dowego przeznaczone będzie tylko dla tych o- 
sób, które mają stanąć w procesie o napad. — 
Obrońcy zasiadać będa na miejscach sędziów 
przysięgłych. Aby pomieśc.ć pousądnycb, zmniej
szono przestrzeń, przeznaczoną dla publiczności. 
Miejsca podsąduycb oznaczono liczbami od 1 do 
101 i nazwiskami każdego i oskarżonych 

Biletów na rozprawę wydano tylko 60, z cze
go 30 otrzymała tylk obrona, a 30 przezna' 
czono dla publiczność nieinskiej. Redakcje o 
trzymały po jednym bilecie. Puuadto . wydano 
każdej redakcyi przepustkę dla woźnego. chO' 
dzącego do sądu po skrypta.

Lwów, 14 integc. 
„Diło" wczorajsze pisze. Rozpoczynająca się 

jutro rozDrawa przeciw studeutum ruskim aaie 
ży do rzalkości w kronice sądowej. Tylko w Ro
syi odbywają się takie masowe procesy poli
tyczne. * Zresztą w całym świecie kulturalnym 
jest to niebywałem prawie zjawiskiem, aby na 
ławie oskarżonych zasiadało l o i  osób,

Wczoraj wieczorem odbyła się uarada obroń
ców i podsąanych." Dziś przed rozptawą odbę
dzie się ponownie zebranie podsądnych, któizy 
następnie gromadnie udadzą się do sądu.

. kr M i szpiegiem oenrery,
(Telefonem i

(Usiłowane samobójstwo W eberów ntj.—  Głodówka. —  
Listy do Rosyi. —  Trudności w sprawie małżeń

stw, W eberownej).
Lwów, 14 lutego.

Aresztowań? pod zarzutem szpiegostwa We- 
berówna u s i ł o w a ł a  nocy ubiegłej p o p e ł 
n i ć  s a m o b ó j s t w o ,  próbując się u d u s i ć  
r ę c z n i k i e m .  Gdy zaczęła charczeć, obudziły 
się aresziautki, znajdujące się w jednej z nią 
celi i pospieszyły jej z ratunkiem. Wkiótce też 
przybył lekarz więzienny, który ocucił zemdlałą. 
Stan zdrowia Webe/ównej jest bardzo zły. Od 
10 dni n ie  p r z y j m u j e  or.a prawie ż adnyc h 
p o k a r m ó w  ani napojn.

Kilka dni pized aresztowaniem widziano We.- 
berownę w towarzystwie dr D. na reducie w Fil
harmonii. Weberówua była stalą klientką tutej 
szego zag/anicznego magazynu obówia i zawarł? 
znajomość z dwoma praktykantami tego maga
zynu, których zapraszała do siebie. Ci za odpo- 
wiedmem wynagrodzeniem pisywali jej różne 
listy, które Lastępnie wysyłała do Rosyi.

Dr S o l a n i e c k i  czyni dalsze starania, aby 
Weberówna mogła wziąć ślub z br. von Struye 
i wysłał w tym celu depesze do generalnego 
zboru ewangelickiego w Wiedniu. Podobno dla 
obcokrajowców istnieją w tej mierze osobne 
przepisy. Jak przypuszczają, sąd nie zgodzi się 
na ślub ze względu na toczące się śledztwo.

’l  Sejmu węgierskiego.
(Tel. „N. Reformy**.) ■

Budapeszt. W  dalszym ciągn nad przedłożę 
uiein ban ko wen? przemawiali jeszcze pos. Sol- 
tan Pap z partyi Kossiaha i Jan Justh. po- 
czem dyskusj ) generalną zamknięto. Oprócz 
referent? Withenburga przemawać ma jeszcze 
w wywodzie końcowym 28 wnioskodawców. — 
Po kuku wywodach końcowych posiedzenie od
roczono do dzisiaj.
1 Budapt .z. Partya Kossuths odbędzie wie
czorem konferencyę dla zastanowienia się nad 
propozycyą Lukacsa, aby stronnictwo zamiano
wało dwóch mężów zaufania, ktorymby dr Lu
kacs przedłożył swuje dowody. —  Jak słychać, 
stronnictwo nie jest skłon iom do zamianowa
nia takich mężów zaufania i stoi raczej na sra- 
now'sku, że powinna być wybrana parlamen
tarna komisya śledcza. Natomiast pos. Des” 
oświadczył, że gotów jest zamianować dwóch

S p r a w y  a u s t r y a c k i e .
(Telegr. hN. Reformya),

Ł i  id e r b a n k f.
Wiedeń. Na wczoi-Gs.em posiedzeniu Rady 

generalnej . uprzywilejowanego Lander Banka 
zatwierdzono bilans za r. 1910, zamykający się 
d o c h o d e m  brutto -I  271.168 kor. 83 hal. wo
bec 16,563.211 kor. 05 hal. w roku ubiegłym. 
Po odliczeniu rozmaitych pozycyj pozjstaje cz^ 
s ty  z y s k  w kwocie 13,397.307 Kor 12 hal. 
Zgromadzeniu generalnemu, które oduędzie się 
a 5 kwietnia, zaproporowanem będzie rozdzie
lenie 7 proc. dywidendy, czyi 28 kor. wobec 
26 kor. roku nbiegłego.

(Uregulowanie plao o!Icy“nldw 
kancelaryjnych*

Wiedeń. Pos. Marckhl ogłosił sprawozdanie 
w sprawie u r e g u l o w a n i a  s t o s u n k ó w  
i p ł a c  p o m o c n i k ó w  i o f i e y a n t ó w  kan
c e l a r y j n y c h .  Posada ofieyanta jest zależną 
od ukończenia szkoły wydziałowej i trzyletniej 
słr.żby próbnej i zdania egzaminu fachowego. 
Płaca początkowa wynosi 1200 koi. rocznie, a

Z  s a l i  k o n c e r t o w e ! .
Wieczór pieśni i piosenek Syena Sciioiandra.

Pan Scholander, szwedzki śpiewak-Iutuista 
uprawia swego rodzaju artyst czne wirtuozow
skie popisy pieśni t. zw. kabaretowe; Ceiem 
tych popisów j'est wywołanie nastroju sympaty
cznej weso.ości, nie banalnej i nie trywialnej, 
nastroju zbliżającego się w części do uniesień 
czystej sztuki, a w części do szczerego śmie
chu, do pustoty, jak? okazują ludzie patrzący 
lub słuchający rzeczy c h a r a k t e r y s t y c z n i e  
ko s mi c z ny c h .

Śi odkami zaś takiej proóukcyi estrado w oj są: 
treść wierszyków satyrycznych, figlarnych, iub 
nawet z lekka mętnych, lecz bez patosu tragi
cznego, zs to zabarwionych silnie irouią gorzką 
i mutyczka nadająca im nazwę pieśni, „kuple- 
towo“ , prosta, w ucho łatwo wpadająca, wyra
źna w sentymencie, lecz - w robocie skromna, 
niejako odruchowa, improwizowana. Talent in- 
terpretatorsk' potrafi te nspozór skromne w swe; 
szacie, ubogie . prymitywne (często w tonie lu
dowym utrzymane) orobuostki uczynić zajmują- 
cemi, podnieść ac godności koncertowej, wywo
łać wzruszenia nietylko bezmyślnie, łatwo śmie 
jącego się słuchacza, lecz poruszyć wrażliwość 
estetyczną w wysokim stopniu. P Scholander 
taki taieut posiaaa i, jakkolwiek z? pierwszem 
pojawieniem się wprowadza w kłopot słuchacza, 
n ? wiedzącego, czy ma oklaskiwać, czy wzru
szać pogardliwie ramionami, potrafił tardzo 
prędko zavrladuąc całą salą, wywołać pod/iw 
dla swoich zdolności deklamacyjnycb, mimicz
nych i muzycznych i zająć ctiarakterysiyczno- 
śoią pieśni szwedzkich, francuskich ■ niemie
ckich. Nie jest to popis czysto woka.ny, ani 
muzyczny, lecz raczei recytarorsk dcklamacyj- 
ny z dołączeniem plastyki min i ruchów do pe 
wnegc stoonia (o ile na to pozwala ustawiczna 
pozycja koncert?nta z gitarą w ręku).

P. Scholander wybornie ilustruje intonacją 
głosu (ziesztą nie mającego pretensyi de zawo
dowej „słowiczości) i wyrazem twarzy bardzo 
ruchliwej każdy wybitny moment psychologicz
ny, zawarty w piosence, natnraluie w sposób 
karykaturalny, lecz niepozbawiony miary este
tycznej. Jedynie może zbyt wyraźni i zwracania 
się do osób, sieazących w najbliższych rzędach, 
z gestem, czy wynownem okiem, odbiera na 
chwilę iluzyę artystycznej produkcyi, lecz- poza 
tem wszystkie właściwości tego niezwykłego 
„kabareristy", „piosanuarza-  czy muzykalne o 
recytatora, muszą ma zje? nać uznanie bez za
strzeżeń, musgą pociągnąć i zyskać sobie na ko
rzyść nawet najczulszycL - .'zeciwników lże. sz :,1 
mnzy, taki bowiem nu zwyały u tego artysty 
dar obserwacyjny i taki niespożyty (mimo si
wych włosów) temperament inierpretatorski. —  
Oklaski też były dowodem prawdziwego, żywe
go uznania, równego laurom i kwieciu, obficie 
rozdzielanemu wszelakiego rodzaju adeptom 
sztusi... w zasadzie „poważnej".

. -łoiuaczcnie pieśaL podani w programach, 
nezupełnie zaspokoić mogło wymagania. Nie
które wyrażenia an. nie są dokładno, ani też 
w licencyi rymotworczej baidzo wypolerowane. 
Tłómaczenia pieśni są bardzo pot.zebne w pro
gramach, Ijcz raczej niech będą tylko dosłowne, 
choć bez rymu, jak z rymem, a niezbyt gładkie.

B. W.

Pa zeminch ualmiefitkii
Akademicy nie bęuą sk.adaó leguymacy, — Trotest 
przeciw odpowiedni ministra — Publi.tacya 8traj<owa.~ 

ReKorsy. — Pokojowe usposolienie nuoiiz eży

Kra :ów 14 lutego!
Wczu/aj i»u południu udbyło się posiedzonn, 

komitetu strajkowego, na kto/ein dyskutowano 
przez trzy godziny nad zajęciem odpowiedniego 
stanowiska w dalszej akcji. Po dłuższych pize- 
mowach uchwalono zgodnit n ie  z a s t o s o w a ć  
s i ę  do  w e z w a n i a  r e k t o r a  W i t k o w 
s k i e g o ,  oy wszyscy ci, którzy brali udział w 
zajściach w dniu 30 z. m., złożyli w sekreta 
ryacie uniwersytetu Jagiellońskiego swe legiti 
macye. We wszystkich stowarzyszeniach mło
dzieży postępowej wywieszono wieczorem powyż
szą uchwałę. Ponadto przyjęto wniosek jednego 
z obecnych, by z a p r o t e s t o w a ć  p r z e c i w  
z n a n e j  o d p o w i e d z i  m i n i s t r a o ś w i a t y  
SturgKha na interpelacye w sprawie zajść ns> 
wszechnicy krakowsKiej; w tym celu wybrani 
specyalną komisję redakcyjną, która w dniach 
najbliższych publicznie ogłosi odpowiednią enuu 
cyacyę. Komisya ta mu sią również zając oprą- 
cowaniem obszernej broszury, która wyjdzie do
piero po ukończeniu i zlikwidowaniu całej ak- 
c y i ; młodzieży postępowe; z dokładnein i nale
życie, nie tendencyjnie, oświetlonym przebiegiem 
wszystkich wypadków, wszczętych z powodu 
wykładów ks. Zimmermanaa; celem jej będzio 
sprostowanie wielu błędnych i przekręconych 
faktów, jasie się w pewnym odłamie prasy po
jawiły, oraz wykazać znaczenie tej akcji mło
dzieży dla przyszłości polskich wy ższych uczelui.

Co do stanowiska młodzieży, należy zazna
czyć,’ że jest ona skłonną do ugodowego zała
twienia konfliktu mimo rozporządzeń miuiste 
ryaluycli, co do których nawet w łonie senatu 
panują zdania podzielone, co jednak nie prze
szkodziło senatowi wysłać do ministra Stiirgkna 
dziękczynnego adresu.

W  niedzielę nadesłano do kanceiaryi senatu re- 
kurs 233 smchuczy wystosowany dc ministerstwa 
oświaty, przeciwko karze dyscyplinarnej naganj 
t. zw coDsil.um abenndi. Nadto wpłynął reKurs 
rygorozanta Baścika przeciw usunięciu gc od 
rygoiozów, agronoma Jemielewskiego przeciw 
relegacyi i agronoma Leitmana, również prze ' 
ciw relegacyi.

. W resursach wygotowanych jprzez adwokata 
dra Heskiego, słuchacze wykazują, ża Cała ich 
akcya była skierowana wyłącznie przeciw ks. 
Zimmormannowi, a nigdy przeciw senatowi. —  
Nakoniec oświadczają rekurenci, że obecnie 
sprawa-jest przez afiwołauie wykładów ks. Zira- 
mermanua zaKończoną, a tem samem i załatwio
ną, wooec czego cała młodzież dąży do spokoju 
i p-zywrócenia na wszechmcy no-malnycn sto 
snuków. •

Młodzież postępowa o d s t ą p i ł a  od p i e r 
w o t n e g o  z a m i a r u  wy s ł an i a  w dniu wczo
rajszym d e p u t a c y i  do  r e k t o r a  W i t k ó w  
s k i e g o  celem zażądama wyjaśnień z powodn 
sprzeczności, jaka zaszła m ędzy jego ostatniem 
oświadczeniem wobec deputacyi, a zar/ąizen.em 
śledztwa dyscyplinarnego; młodzież bowiem przy 
szła do przekonania, że wyaik podobnej konfe- 
rencyi byłby Dezp-zedmiOtowym.

S t r a t e g i a  r e d u t o w a .
Spotkały aię na linii A — B  zapewne dlatego, 

ponieważ od kilkunastu dni unikały się bardzo pil
nie. Miały obie moc zajęć a jeszcze więcej tajemnic 
obawiały się więc n&wzajem baua_ia i wygauania

—  Idziesz na redutę ? —  zapytuje p. Janowa
—  Bardzo wątpię —  odpowiudi pani Teofilo- 

wa. —  A  ty ?
—  I  ja  wątpię, czy pójdę.
W ątpiły  obie, to znaczy ż« obie wybierały się 

stanowozo na redutę.
—  No. ale gdybyś przypadkiem poszła, to w da 

m im o  CZ" w stroju balowym ? —  zapytuje pani 
Janowa.

—  Nie znoszę ani domina, ani maski —  odpar
ła p. Teotilowa. —  A ty w dominie ?

—  Broń Boże! —  zapewniała paoi Janowa, —  
Powtarzam zresztą, że bardzo jert wątpliwem, czy 
wogó.e pójdę.

—  Tak samo jak ja.
Szły w milczeuiu przez chwilę, spoglądając na 

siebie z pod oka, jak gdyby przeoiknąć się nawza- 
jęm. W ięcej rozmowna i krewki p. Janowa jaKby 
od niechcenia rznea pytanie:

—  A gdybyś potrzebowała domina, to u zogobyii 
je  z„n.ówiis ?

—  Tylko w „M aison L ena". A  t y ?  ^
—  Ja znown mam zaufania do ^Krakowianki —  

mówi pani Janowa, siląc sL  na zopełi o >,ji >.
i Wodząc oczami po szjioacb. ażeby uniknąć wzro- 

u swojej towarzyszki która okryła twarz w pu- 
szystem boa.
> Znown zapanowało między niemi milczenie. Od

czuwały obie konieczność rozejścia b,e. C :ężyła im 
wzajemni odocdość.

—  Do widzenia —  rzekł; wreszcie pani Teofl 
Iow*

—  Czy n t reducie? —  zapytaU p. Janowa, 
wyrywająe się mimowolL

—  W iesr chyba lepiej odemnie.
Spojrzenia ich skrzyżowały się jak dwie szpady. 

Przyjaciółki rozeszły się, mówiąc sobie w dachu: 
„Sprawię ja  ci tete coiffee". Ooic wracały do do
mu z uśmiechem na ustach, ukuły bowiem na p«- 
czekaniu plan, godny co najmniej Napoleona i M< 
chiawela w  jednej osobie-

Pani Janowa znalaziBzy cię w swoim bnduarsc^ 
powiada do zaufanej pokojowki Kasi, któraby śmia
ło mogła ńgarować w paryskiej farsie, chociaż po
chodzi z K iow odrzv: ■ '  -

—  Czy Kasia chciałaby mieć łndny piel ścianek ?
—- Jakżeby nie —  odpowiada K isii

I
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—  A boa i zarękawek ?
—  Toby już brakło tylko wieży Marrackiej L . 

narzeczonego —  zawołała Knbia, w której wzięła 
górę łotnzerya mimo obecnoaci „pan!“ .

—  W ięc dobrze —  mówi panf Janowa. —  P o
kojówkę pani Teofilowej wybada K-isla o następu
jąco rzeczy: Czy pani Teufilnwa idzie na redntę? 
Jeżeli idzie, to czy w stroju balowym, czy w do
minie? Jeżeli w dominie, to gdzie zosiało domino 
»»m ówl ne? Co do mojej osoby, to niech Kasia 
zdradzi pod największym sekretem, że idę na re
dntę, ale w stroju balowym, k ory zamówiłam n 
„Krakow ianki- . Może Kasia dodać, że Już dwa ra
zy przymierzałam strój. Rozumie Kasia?

—  Coby nie, przecie się znam na polityce.
—  Niechże Kasia nrządzi to zręcznie —  UDOml-

da pani Janowa. n
—  Już ja  zedrę je j podszewkę z duazy —  od

parła Kasia, wyrażając się wielce obra; owo. —  Z a
biorę W iktę dc cuki irni i bęazie śpiewać. Tylko 
ona ma narzeczonego.

—  Będzie przeszkadzać.
—  W cale nie —  zapewniała Kasia. —  Tyian 

on strasznie je  i pije.
—  Mniejsza o to. Kasia na wszystko dostanie 

tan dna ze.
Stało się, jak obliczyła ptni Janowa.
W  niedzielę Kasia pod rękę ze swoim narze

czonym poszła na ulicę, przy której mieszka pani 
Teofiiowa, posiadająca nfemniej sprytną pokojówkę 
w o.obie Wikty, pochodzącej z Grzegórzek. Nie 
trzeb* było długo czekać, gdyż W ikta równie ze 
swoim narzeczonym szła pod rękę. W ięc tedy obie 
pary aduły się do pewDej cukierni przy nlicy Kar
melickiej, gdz;e w niedzielę bywa rojno i gwarno. 
Narzeczeni pili herbatę z rumem, grając równo
cześnie w bilard, Kasiu 1 Wikta delektowały się 
czekoladą z niebotyczn -mi pianami.

Po krótkiej rozmowie o rzeczach obojętnych za- 
rzęła Kasia bardzo zręcznie badać W iktusie o prze
różne sprawy domowe, na co W ikta odpowiadam 
niemniej zręcznie. B ył to pojedynek dyplomatycz
ny, ktorego nie powstydziłby się zawodowy dyplo
mata.

—  Nie zawracaj głowy, bo ja nie majowa —  
rawuła a wreszcie W ikta, podrażniona badaniem 1 
czująca przewagę po sfronie swojej towarzyszki.

—  Jeżeliś nie majowa, to zróbmy zgodę —  od
parła Kasia.

Zaczęły się ponowne obrady, przerywane nieste
ty dowcipami i gruchaniami miłosueuii narzeczo
nych, którzy Każdy „k iks-* bilardowy obticie za
krapiali. W reszcie po długich szeptach Kasia za 
warła z W iktą „entente cordiale* pośród serdecz
nego śmiechu.

—  A więc sprawa skończona —  mówiła Kasia. —  
Ja prwiem mojej pani, że tw oja pani idzie na re
dutę w dominie z „Maison Lena", a ty powiedz 
swojej pani, że meja pani idzie na redntę w stroju 
od „Krakowianki- . Obie masimy udawać zręcznie, 
że mówimy świętą prawdę i że po wielkich kłopo
tach każda z nas zdobyła tajemnicę. Na oralnie ja 
będę udawać, że o 'amałam ciebie, a ty znowu u- 
dawaj, że okłamałaś mnie, óuzci moja pani nie pój
dzie do „Krakowianki*, a twoja znowu nie pójdzie 
do „L en y*, tylko jedna drugą chce wywieść w pole 
i nie dopuścić, ażeD y z pracowni wydostała się ta
jemnica, jak wygi ,da domino. Niechże obie będą 
wywiedzione w pole. .

—  Ale gdzie cne zamów ą domina —  zapytała 
Wikta. —  Niby gdzie zamówią na prawdę?

—  A co nas to obchod -i? —  odparła Kasia. —  
Nagrody przyrzeczone weźmiemy, Do się skrzyw
dzić nie damy, a cośmy tobie tutaj użyły, to Bię 
nie l ;czy.

Kasia i W ikta wróciły do dema znacznie póź
niej, niż na to pozwa'ał porządek domowy, s]9 pa
nie tego 'n ie  zauważyły.

W  nowo założonbj pracowni strojów damskich 
pod firmą ponętną „Parisienne" wre goiącżkowa

praca pod hasłem rednty. Zamówień jest tyła, że 
blade panny siedzą do północy nad drogiemi ma- 
teryanr, otrzymując satą kolację, pączki i herbatę, 
byle nie ustały w robocie.

—  Tylko proszę nie zrobić mi zawodu. Nie prze* 
żyłabym tego —  błagają piękne i boga.e panie, pa
trząc pociesznie w oczy wszechmocnej w łiścicielk i 
magazynu, osuby, umiejącej wyzyskać chwilę.

—  Bedzie pani żyć i napawać się hołdami —  
odpowiada właścicielka.

W  obszernej sali, elektrycznie oświetlonej, ścisk, 
Pania wychodzą i dziesięć razy wracają się, przy
pominając sobie zap< miany szczegół. Nagle we 
drzwiach, idąc z przeciwnych Btron, spotkały się 
dwie panie i stanęły jak wryte. Stały naprzeciw 
siebie przez długą chwilę, poczem jedna z nich 
przemówiła sarkastycznie.

—  A  więc tutaj je jt  „Maison Lena?*
—  Nie, tntaj jest „Krakowianka* - odparła 

druga.
Były to panie: Janowa i Teofiiowa. Stały tak 

dotyć długo naprzeciw sieoie, mierząc się oczami, 
aż wreszcie obie parsknęły głośnym śmiechem 
W zięły  się pod rękę i w zgodzie gołębiej spacero
wały po sali.

—  Teraz musimy żyć w zgoazie mówiła pani 
Janowa. —  W ywiodłyśm y się nawzajem w pole 
i nic sobie nie jesteśmy dtnżne. A le przeć 'Józefo- 
wą zachowajmy dalej najściślejszą tajemnicę. T.v 
masz strój od „L en v “ , ja  od „Krakowianki* Zgoda?

—  Natnralme —  odparła pani Teofiiowa.
I zawarto „enteute cordiaie* aż do następnej 

reduty. h. j — e.

K ro n ik a .
T raków , wtorek 14 lutego

K a l e n d a r a y s  k o ś c i e l n y :  Modl. P. J. w 
Ogr. W ale ot. m.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y  Wschód 
stońca o go iz. 6 min. 55, ztchó-l o gędz. 4 m. 53 ; 
długość dnia godzin 9  min. 58

T e a t r  m i e j s K i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
Ścieżki cnoty".

T e a t r  l u d o w y  (przy ni. Rajskiej): „K row o
derskie zu 'b y* .

U n i w e r s y t e t  In d o w y  im. A. M ic k ie w ic z a :  
w sali Muzeum tfcchn.-przemvsłowego o godz. 7 
dr K. W ójcik : „G eologiczne dziajo ziem polskich".

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e  
w auli I  szkoły lealnej o godz. 6 wieczór Proi. 
dr Stanisław D obrzycki: „Polska poezya ludowa*.

P o s i e d z e n i e  członków Towarzystwa techni
cznego o g. 7 wieczór w lokalu własnym.

K o n c e r t  pieśni polskich p. Wandy Hendri- 
chówny w małej sali Tow. muzycznego o godzinie 
8 wieczór.

S z o p k a  k r a k o w s k a  „Zielonego Balonika* 
w Jamie Michalikowej o g. 9 wiecz.

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych od godz. 11 
do 4  po poł.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e .  „D ziecko księ

Mróz. W czoraj wieczorom tem peratura opadła 
Dardzo znaczn ie. Około pom ocy mróz dochodził do 
15 stopni Cel s.

Nabożeństwo Żałobne za poległych w r. 1863 
pod Maciejowicami odbędzie się w sobotę d. 18 b. 
m. b. r. o godzinie 9 runo w kaplicy Przytuliska 
weteranów, uczestników powstania z r. 18 63 -4  (przy 
nlicy Biskupiej 1. Ib ).

Oomjwienie bezpłatnych obiadów. Oirzymuje- 
my następujące pismo z prośbą o zamieszczenie: 
B r a t n i a  P o m o c  u c z n i ó w  A k a d .  s z t o k  
p i ę k n y c h ,  instytucya, oparta jedynie na wza
jemnej pomocy koleżeńskiej, licząca około 90  człon 
ków o najrozmaltych przekonaniach politycznych

ndziele pomocy materyalnej kolegom bez względu 
na ich narodowość i  wyznanie. W ydzia ł Bratniej 
Pomocy, wychodząc z  tego założenia zwraca się
0 pomoc do różnych inatytucyj, które nigdy swej 
pomocy nie odmawiają. W  swoim czasie zwrócono 
się do zarządu tanich knchni chrześcijańskich z proś
bą c bezpłatne obiady dlu najbiedniejszych koiegćw
1 otrzymano takowe w liczbie :koło 80  na miesiąc. 
Przez bli"ko dwa lata koledzy najbiedniejsi korzy
stali z tych obiadów, aż wreszcie w tych dniach 
ozn 1 miono B iatoiej Pomocy, że w o b e c  w y s t ą 
p i e n i a  u c z n i ó w  A k a d e m i i  p r z e c i w  ks.  
Z i m m e r m a n n o w J  przez urządzenie 3 dniowego 
strajku z a r z ą d  t a n i c h  k n c h n i  c h r z e ś c i 
j a ń s k i c h  o d m a w i a  u d z i e l a n i a  b e z p ł a 
t n y c h  o b i a d ó w .  Kolegom najbiedniejszym w y
rządzono w ten sposób krzywdę, a Bratniej Pomo
cy niesłusznie poasuwa się markę polityczną, prze
ciw czemu czujemy się w obowiązku zaprotejtować, 
a znamienny fakt nietolcrancyi poaajemy do pu
blicznej wiadomości.

Kraków, 12 lutego 1911 r. Za zaiząd: Elster, 
N. Okuiowicz, Boi. Malinowski.

Piknik 1‘OlnikÓW Odbędzie sie w nadchodzącą 
sobotę dnia 18 b. m. w salach Starego teatru. —  
Komitet pikniku roz^sła, już szereg zaproszeń, gp- 
stowiiycb pod względem zewnętrznvm, z efektowną 
winietą z polnych koników i koniczyny, nkladn ar- 
tysty-malarza Eugeniusza K azim iero-jk i go, O ile 
które zaproszenie, wohec ewentualnych niedokład
ności w adresie, nie zostało doręczone, należy zg ło 
sić się po nie do komitetu (ul, Poseiska 9, p. Ant. 
Kotiużyński) pisemnie lub osobiście w godzinach 
od 9 do 12 przed południem. B ilety  na piknik bę
dą wydawane za zwr-tem  zaproszeń w dnia h 17 
i 18 b. m. w kasie Starego teatru.

Z karnawału. Stowarzyszanie czeladzi rzeźnic^o- 
masarskiej urządza dnia lf i  b. m., t. j. w soootę 
wieczór taneczny z 1 itylionem w .sali cechu rzeź- 
ników na Kotłowem. Muzyka 2ll p. p. Tańce pro
wadzić będzie p. Oskar Doening.

Na rzecz żydowsłaegc k l u b u  n p o r t o w r g o  
V a k k a h 1“  w Krakowie odbędzie się w niedzielę 

19 lm egc w salach Tow. strzeleckiego (ul. Lubicz) 
wielki raut, połączony z zabawą taneczną. Gospo
dyniami rautu są pp.: dr. Flora Kirschnerowa, Sa
lomea Finkelsteinowa, Karolini. Reschowa, Fran
ciszka Rittermanowa, El i a Krongoldówua. W  skład 
komitetu panów wchodzą, poseł dr Ignacy Landan, 
radca dr W ilhelm  Krongold, adw. ar Józef Stein
berg, adw. dr Samuel W ahrtaftig, dr Ignacy Mah- 
ler przewodniczący klcbn. Początek o gudzr 9  w ie
czorem. Muzyka wojskowa 13 p. p. Strój w ieczo
rowy.

Z Tcw kolonii wakacyjnych. W alne zgroma
dzenie członków Tow. kol nii wakacyjnych d<a n-
cznidw giranazyów i szkół realnych w Krakowie 
i Podgórzu odbędzie się w niedzielę dnia 26  b. m. 
o g. 11 rano w budyakn gimnęzyum św, Jacka 
z następującym porządKiem oziennym: Odczytanie
protokołu i  ostatniego walnego zgromadzenia, spra
wozdanie z czynności wydziału w r. 1910 , spra
wozdanie kasowe za r. 1910, wniosnk komisy! kon
trolującej, wybór 2 0  członków wydziału i komisy i 
kontrolującej na r. 1911, wnioski cztonbów Towa
rzystwa. W  razie braku wymaganego statutem 
kompieto odbędzie się następne walne zgromadze
nie dnia 5 marca o tej samej godzinie i w tern 
samom miejscu bez względu na liczbę obecnych.

T ow arz-.stw u  ryg ory za n tow , istniejące w Kra
kowie od lat kilkunastu (Stowarzyszenie kn wspie
rania żydowskich s ’ nch iczów Wszechnicy, rygoiy - 
zentów i bezpłatnych prakt- kaivów ) nadsyła .iau
n a stęp u ją ce  p ism o : P ra g n ą c  u ła tw ić  c a łe j fa la n d ze
kolegów, poBzukują?ych zarobku, wyszukan e odpo- 
wiednieb zajęć, Towarzystwo powołało do życia 
stałe biuro, które pośredniczyć będzie bezpłatnie 
dla poszukujących i  dających pracę w wyszukiwa
niu lekcyj i nauczycieli, guwerrarek, jaaoież posad 
mundantów w Kancelaryach adwokackich w Krako
wie lub na prowincyi. Tow arzystwo daje rękojmię 
poszukającym korepetytorów lub guwernerów, iż

polecać będzie tylko ludzi, zasłagujących na reko- 
mendacyę. W szelkie zgłoszenie w sprawacn powyż
szych przyjmuje p. L ^ p o ld  G l e i s n e r ,  rygorozant 
praw w Krakowie, ni. Starowiślna 39.

Przejechanie. W czora j po południu dostał się 
pod koła przejeżdżającej doróżki 1 6 -letni termina
tor, Teofil Wsialak, któremu koła przeszły przez 
głowę, ramąc go lekko w twarz i nogę. Po opa 
trunku oddano W slalaka opiece domowej.*

Przejechany przez pociątj. W czoraj po połu
dnia zdarzył się na stacyi Sioawina nieszczęśliwy 
wypadek. W  chwili, gdy do atojacego na stacyi 
pociąga osobowego, chciał wsiąść 22 letni robotnik 
z Mielca, Jan W ołga, nadjechał drugim torem po 
ciąg towarowy i pochwycił go bokiem, wpychając 
między toczące się koła. Na szczęścia pociąg zwol
nił biegn i zatrzymał się po chwili, to tez wypa
dek nie zakończył się śmiercią. Z pod kół w ycią
gnięto W olsę  z pogruchotanemi i o d c i ę t e m i  
p o w y ż e j  k o l a n  n o g a m i .  Ciężko rannego wy- 
ekspedowano pociągiem, Nadchodzącym do Krakowa 
o godz. 4 '4 5  po południu, skąd pogotowie ratunko
we przewiozło go na oddział chirurgiczny szpitala 
św. Łazarza. i

Z sali sądOWflj. (O ciężkie uszkodzenie ciała). 
W czorajsza rozprawa przed ława przysięgłych prze
ciw  Janowi Mieszańcowi z Rajsaa, oskaiżonema o 
zranienie oka 15-letniemu chłopca, Janowi Ptako
wi, zakończyła się wyrokiem uwalniającym.

Omal nie K atastrofa . Krakowski pociąg osobo
wy, przychodzący do Lw owa o godz. 10 min. 6 w 
nocy, omal nie najechał w sobotę tuż przed stacyą 
Mszana na idący przodem pociąg pospieszny. P o
ciąg pospieszny mija zazwyczaj w Przemyślu po
ciąg osobowy i idzie przodem. Stało się to i w so
botę. Przed Mszaną jednak zatrzymał się z niewia
domego powoda pociąg pospieszny, skutkiem czego 
z tyłu idąey pociąg osobowy, uwiadomiony jnż o 
przeszkodzie, 9 więc idący pomału, mimo to o ma
ło nie wjachał na stojący w czysiem polu pociąg 
pospieszny. Pociąg uoobowy przyszedł wskutek tego 
ze znaczuem opóźnieniem.

Z Zakopanego donoszą: W  rocznicę śmierci 
ś. p. Mieczysława Karłowiczr, 8  b. m., odbył jlę  
pochód do kamienia pamiątkowego pod Małym K o
ścielcem, urządzony staraniem Zakopiańskiego Od
działu Narciarzy T. T , Ogromne ośnieżenie gór i 
burza śnieżna, która w  tym i naBtę uy n dniu pa
nowała, sprawiły, że w pochodzie wzięło udział 
tyiKo 15 narciarzy, którzy z trudem dotarli pod 
Mały Kościelec. —  Kamień pamiątkowy całkowicie 
x«Bypany śniegiem. Z powodu wialkiego niebezpie
czeństwa od nagromadzonych pod turniami lawin, 
wieniec od Towarzystwa zawieszono na smreczku, 
rosnącym bezpośrednio nad lawinowym terenem, 
poczem połowa uczestników p o w ó ciła  ćo  Zakopa 
nego, druga z powoda śnieżycy pozostała na noc 
w schronisku 1 powróciła dnia następnego Obie 
partye w  powrotnej drodze zbłądziły —  odnalazły 
jedna, drogę właściwą.

P. Irena Ruszczycówna, artystka ' teatru kra- 
kuwskiegu wystąpiła w W arszawie w  dniu 10  b 
m. na estradzie w Filharmonii jako dekl&matorka. 
Za piękne wygłoszenie utworów Konopnickiej, U jej
skiego i Oi -ots przy akompamencie fortepianowym 
licznie zgręmadzona publiczność darzyła krakowską 
artystkę owacyjnym oklaskiem.

P. R aszczycó ' na pracuje na scenie krakowskiej 
od września u. r., ale dyrekeya t< atra ki akowskie
go wbrew interesowi własnemu nie daje zdolno
ściom p. Rnszczycównej należnego pola dc po
pisu.

S zkoła  ap llk acy i w  W a rsza w ie . Znana artyst
ka malarka p, Bronisława Rychter-Janowska otw ie
ra w W arszawie kursa apliaacyi w dziedzinie u- 
piawianej przez siebie specyalnoścl makat wzorzy
stych i obrazów aplikacyjnych na sakme. Kursa 
rozpoczną się 15 b. m.

Muzeum techniczno-nrz smysłowe w Krakowie za
kupiło do swycŁ zbiorów cenna pracę tejże artyst
ki „A leja  brcozowa*.

T e le g ra m y
1 dnia 14 lutego. :

Tryeet Wczoraj zmarł tu b. namiestnik Trye- 
stu i Pobrzeża dr Teodor Uinaldini.

w*hvsQba cesarza Wflbeinsa.
- Berlin. Choroba cesarza Wilhelma zdaje się 

być p o w Ł ż r  i e j s z ą ,  n i ż  o f i eyal ni e  przy
z n a j ą .  Dziś donoszą, że ceaaiz przez tydzień 
niu będzie mógł opuścić pokoju. Cesarz jest też 
mocno zachrypnięty, co łączą z jego chorobą 
gardłową.

N ic iśZ /to cz iH ł d r j a d t  Jii *
Paryż. W czasie strzelania z ai mat "na dreed- 

noughtach „Justice" i „Democratie", oba okrę
ty odniosły takie u s z k o d z e n i a ,  że, zdaniom 
fachowców, w razie wojny n ie  b y ł y b y  z d o l 
ne do d a l s z e j  wa l k i .

i Wojska huflyjLskie w Ph hyi
Petersburg. Urzędownie potwierdzają wiado

mość o cofnięciu rosyjskich wojsk z Karwina 
w Persy i.

Dżuma.
beriln. Według urzędowego reiegiamu z Czing- 

tan, obszar ochronny jest wolny od użurny. Wśród 
straży poselstw w Pekinie dotąd nie zaszed* 
żaden wypauek dżumy.

Be* lin. W  Settiement, ocadzk austryackiej 
prowincyi Tientsin, zaszedł jeden wypadel 
śmierci na dżumą.

Petersburg. Komitet giełdy we Włodywosio 
ku zwrócił sią do prezydenta Damy z prośbą 
o uchwalenie środków na zwalczanie dżumy.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopi n s k i .

Lici1 prsetttifanycfc.
Kraków, 13 lutego. 

HOTEL BELY2DERE (pokoju od 13 koi m. Łazienki. Re
stauracja i kawiarniL na miejscu): Franciszei: Marsza
łek z żuuą z Komaaiera, Józef Krze^eli- z żoną, Stini- 
sław Miszkiewicz ■ zoną ze Lwowa, inż. Wiktor Poręb
ski z  Tarnowa, mai ja  hUje»--ka s Warszary, Ignacy 
Płocki z Łodzi. Mieezysław Korowsiti z Petersburga, H 
i\atz ■ v iedn Jan Piotzne z Bia‘ej, Maksymilian 
L3wy z Piagi, Gertruda KowoiJik 1 Bj.ouiia. Henry! 
Schweid z bowego aącza, 1 Wiesenbcrg z Sambeia 
K .roi Dtirkop z Wiednia, Otton Caesar 7 O e .su in , 
Edward .Mo.ek z Mc.aw skiej Ostrawy, inż. Rudolf Ord- 
ter z Kam eńos Paksonia, prof. Konrad Kuhl z Czerni
chowa, Antoni Chwałek z Scsnowcn.

HOTEL NARODOWY, ulica Poseloka, 22, (gustownie od
restaurowany. Parkiety, światło elektryczne, restauracja,
łazienni i stajnia w miejscu. Pokoju od ‘i  koron zwyż, 
salka na zebrań.a towarzyssie, korytarze ograanc): inż. 
Franciazet omereczyński z żoną Z Sutkowio, dr Mieczy
sław Kmiecia z żminka (Król. PÓL,', Helena Zitzman 
z Krynicy, Oto Giomer z B elska, Konrad VI lerzbows .i 
z W -irsuiwy, Józ f  Listowski z Zakopanego, W ilhe m 
liiiger z Mistki , Roman Pawlikowski z Mielca, Z fi a 
S erosławska z W arszawy, Roman Lust.g z Pragi, Euge
niusz Markiewicz z Odessy.

HOTEL KRAKOWSKI- hr. Fryderyk Kettenburg a Perli 
na. bar. Włodzimierz Engelhard z Czurtkowa, dr Fran
ci; zea Aatulsai z  W ararawy, Uromsłuw B Miniarko jrrz 
- Wołynia, X. Luawik Grabiańs i z Poznania, di Jozef 
Raczyński z W ilna, dr Maryan Kosobucai z Oz stocho- 
wy. X  Jan Hntyna z Oświęcimia, inz. Cezary Lubiński 
« Tomska (Ko-ya), Howaid Hellis z W iednia, Irena Ko- 
roohowa z Czuniowieo StaniSi.w Osiek * t!ie»zyna, ota- 
nisław i Mieczysław W'ygrzywalsoy z ‘V\iednii, Karol 
de Momie ze Lwowa, ■ W łaoy.--ław Jmek i Kym-nowa 
henrya Singer z żonie z Kolumyi, Aiarya Bar^z z i\-o 
mołowa (Król. Po,.), F yderya Fr.nk z Tamowa, Mikołaj 
Dnszn r Krusaa, Lyo^izy Sohap z Katowio.

<r

Zakładartystyczno-kamieiiUmki 
i bndoi. luły

Józefa Kuleszy
naprzeciw cme itarza w K n  zo
wie, posiada wi»lki wybór goto- 
wyclt pomnikow zpiaskowna, gra
nitu 1 marman. Podejmuje a ę 
'yykoran'a grobowców wmłnjrcu 
i na r'«wincj-L Telefon 759. 

4 35 0
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T .Jednorazowa próba przekona każ-
♦  de g o  o ja k o śc i

blina (cęgiershie Hicie
1 flaszka K 100 
1 » , 1 5 0
1 „ , T O O
1 ,  ,  2 50
1 ,  ,  3 00

aż do koron 20 — poleca

f  O l s z e w s k i
iv  f l r a k o w i e ,  M a ły  r y n e k

Za jrawdziwo-ó pccltodzesia r,;zy się- przy 
^  odb arzo 10 Ilaszen naraz I07, taniej

tjt) ltj o

• • I,
kupuje po najwyższj<\h cenach używaną garde
robę męską i damę'; jakotca futra, meble i Ł p. 
Zawiadomienie k oresp on d en tk ą  wystarczy. 

881 20 20

Oryg. ameryb.

urzsdzenia biurowe

Spłaty B ieczu . Mlskio eeny.
Regislratnry- fottle. bibUoteki^oinr- 
ka dąbowe, orzechowe, mahoi iowe.
1058 S k ł n d  9 o

t Pałn: Spiski, Kraków. W  34 L p.

w Krakowie, ul. św. Janc 4
poleca:

CJsẑ lhie mmitl Mennicze
z aakreau beletrystyki i nsnki, w języku polskim, francuskim, angielskim

i niemieckim.
Nowo otworzony oz-ał u u ą u k  d la  młodzieży. Abonament przystępny 
katalog i dodatek t  przesyłką 1 K, Wysyłka na prowicyę w speo skrzynkach.

21 18 a

1536 Nr ins. 6

H ala licy ta cy jn a
c . k . Sądu p o w ia to w e g o  cy w iln e g o  

w  K ra k o w ie , u l. św . Jan a  1. 3.
W e środę d n ia  15  lutogo 19 11 r .  i w  dnie następne o g o d zin ie  9 ra n o

będą sprzedane
Książki: Przewodnik bibliograficzny, Lńterari- 
scFker Handwelser Eevne de 1’Ordre de Prćmontrć 
et de ses Uisslons, Revue Bhbligae Internatio
nale, większa iiorć różnego obawia damskiego, 
męskiego i dziecięcego, oraz urządzenie skle

powe.! domowe.
Kraków, dnia 13 lutego 1911.

Bliższe szczegóły na tablicach w hali umieszczonych.

Do tafica 
Pattiefsdic.

srajcie nazamieś- orkiestry lub grajków, 
tak w d.nnaoh prywatnych jak 
i na większych z»bawach - - -

Tylko Pathffon pozwala gra ' dowolnie długo 
Jo tańca bez piz-.rwy, gdyż szafira zmieniał 
nie ł tzeba, tylko pry* suwać membranę na po

czątek. Reprodnkoya ba-dzo srło na ł czyn*. W użyciu w szkołach tańca w Krakc-wie 
Cenniki g atis. Wszelkie nap- wy we i dasnej pracowni. Każdą m a szy n ę  In n eg o  
system n  można nerynić lnstrnmeutei n 'urawdę x irLiściowym, do 'a./szy do niej 

268 3 i  m em bran ę IPathń za  K 10*—,

S. GruazlńsKl i ! .  Berger, M u ,  S i e m  10.
Na zabuw ^ w miejsen r y p o ły c z a  s ię  prthófonj za nmiarkowaaą opłatą i kancyą.

F  r c h r t i a  J a r s k a  „ P r z y r o d a "  
u l. ś n .  K r z y ż a  7  ( r ó ę  m ik o ła j sk lc j> . 

DzM we wtorek obiad:
Znpa grysikowa -2 ' h. 7.nna parmezanowa 20 h. 
Marcbi --ka z fasolką zieloną 30 h. Badyń z ja
rzyn 30 h. Kapusta czerwona 20 h. Łin-cel po 
wiedeńskn z jajem 40 h. Makaron domowy 30 h. 
H roik . ta tarcz in» t torem 30 h. Kasz,, owsia- 
nf 20 h. Naleśn 'ii Wjpiekanb z jabłkami 30 h. 
Badyń kawowy aO h. Ryż ze śmietaną 30 h. 
Obiady z 3 dań po 50 bal. 104 11 0

r  ■■ r fW W fn r .W

ARTYSTYCZNE
skromne i wytworne

UMEBLOWANIE

; RfiRów. DURaje&jsH!e$q 7.;
M i i

39 29 0 
M I

M E T O D U  R E R L 1 T Z A
odzinlają lekcyj osobnych i zbiorowych:

Francuz z  w y z s z . w y k s z t a 1.

Anglik z wyższ. wyksz'aL

Niemiec z wyżsi, wykształć. 
Kraków, św, Jana 3,10. 13&/ 3 o

Pii ■ »
po 5 pokoi i 4  pokoje od 1 kwietnia 
b. r. Zacisze 10. 1516 2 3

Sm arne
Za 3 korony kosz 5 kilugr. doborowycn 
słodldch pomarańcz, w . iyła codziennie 
Owocarnia Krajowa P i o t r a  B e r e -  
K D i C k ie g o ,  L w ó w ,  Pańska 11. 
2 %  na rzecz Towarzystwa Szkoły Lu- 
aowoj. —  Codziennie świeże kalafiory. 

852 15 20

i

Magazyn konfekcyi damskiej

L eon a GRABOWSKIEGO
w  K ra k rw le , Plac Nlaryack I. 9. róg Rynku głównego 
poleca  w ie lk i w ybór n ow ości w kostyu> 

m a *łi i p laszezacii je s ie n n je li. 2 43 50

Z ak ład  p o g r z e b o w y  „ C c n c o r ł a  
& A N A  W O L M E G O

Piat Szczroaósid L 2 (dom Yłasnj) —  Telefon h  131.
2ekł".d podejmuje się nrsądzeń pognebowych, ćftai sprowadzeni. iwłok se ■ tsyatkioh

kisjów eu-opejs ich. 11 88 0
W K nkow li jedyny, który posiada własny w yiól trumien.

S K M  i

Załi żony w r. 1871*

liUłan anysfyczno-kamieniarsJr

„ ,rakJv ul. rtakuwtcka 7, tal. 4 6 1
odejmuje się wykonania grobo vców 
pomnikow, tak w miej soi jak na 

pro rinoyi, oraz poleci wielai sryboi 
poiozików gotowych z piaskowca, mar 
' mru i granitu. 2€ 303 309

S M  torteplonfidi I pianin
^r&Z'W!/poźyczalnia

Zyfimunta Raby
Kraków, ui. św. Jana 13.

Wyłączne ;asiępstwo fabryki B raci L tini-l, 
942 c. k. naawornych dostawców. 12 0

FRYZYERKA
F r a n c is z k a  B u d z ia s z e k

K r a k ó w , u lic a  M ik o ła js k a  2 ^ ,  II. p ię tro
Udziela lekcyi czesania, czesze według 
najnowszej mody, wykonuje roboty z 
włosów. ' iOO s o

: MAKÓW 
FliryańskP 47

Telefonu Nr 808.

Amerjrk. urządzenia biuro
we I maszyny dii pisania

Znak ochronny d'a mebli.

33 19 0

Z drukami Literackiej w Krakowie, ol. Jagiellońska 10.
--------------------------------   ■ -  ■ »w
R z ą d c a  d r o k & r ó  L .  K .  G ó r a k


